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Start Sputnika 1, który nastąpił 4 października 1957 r., otworzył zupełnie 
nową epokę w dziejach naszej cywilizacji. Droga, jaką przebyła kosmonautyka 
od owego czasu, jest imponująca. Różne mogą być jej miary. Można zestawić 
niewielką, kilkudziesięciokilogramową metalową kulę, wyposażoną tylko w nada- 
jnik i czujniki ciśnienia, z wieloczłonowymi, kilkudziesięciotonowymi kolosami 
w rodzaju statków księżycowych Apollo oraz stacji orbitalnych Skylab i Mir. 
Można porównać rewolucyjną w swoim czasie rakietę nośną pierwszego sateli- 
ty z jej potężnymi następcami, takimi jak Saturn 5 czy Energia, nie mówiąc już 
o pojazdach transportowych wielokrotnego użytku. Przebyty dystans w nie 
mniejszym stopniu uświadamia wysłanie próbników międzyplanetarnych ku 
krańcom Układu Słonecznego i ku tak egzotycznym celom jak kometa Halleya. 
By zrealizować dotychczasowe misje, musiano rozwiązać dziesiątki złożonych 
zadań natury technicznej, choćby w dziedzinie dalekosiężnej łączności kosmi- 
cznej, precyzyjnej nawigacji czy niezawodności pojazdów — przez wiele mie- 
sięcy i lat przemierzających przestrzeń kosmiczną. Dzięki takim wyprawom 
w gwałtowny sposób rozszerzyła się nasza wiedza o przestrzeni kosmicznej, 
o zachodzących w niej skomplikowanych procesach i o innych ciałach niebie- 
skich 

Kosmonautyka ogromnie przyczyniła się do lepszego poznania naszej 
własnej pianety. Szczególnie przejrzystym przykładem płynących z tego korzyś- 
ci jest meteorologia oraz cała grupa nauk i dziedzin użytkowych związanych 
z teledetekcją, a więc zdalnym obserwowaniem powierzchni Ziemi. Skoro o ko- 
rzyściach z astronautyki mowa, nie sposób pominąć telekomunikacji, wprost 
zrewolucjonizowanej przez sztuczne satelity. Nie chodzi przy tym jedynie 
o przekazywanie między kontynentami programów TV czy rozmów telefoni- 
cznych, ale o zupełnie nową organizację służb łącznościowych. Przykładem te- 
go niech będą tworzone właśnie systemy bezpośredniego odbioru programów 
TV retransmitowanych przez obiekty geostacjonarne, łączność dalekosiężna 
z jednostkami morskimi poprzez kosmos oraz rozwijająca się służba ratowni- 
cza wykorzystująca sztuczne satelily Ziemi 

Szczególna rola przypada załogowym wyprawom kosmicznym. | w tej dzie- 
dzinie astronautyki dokonał się niewiarygodny postęp. Realne stało się przekro- 
czenie granicy rocznego pobytu człowieka w stanie nieważkości, podczas gdy 
pierwszy lot po orbicie wokólziemskiej trwał zaledwie 1,5 h. Czymś normalnym 
stały się loty grupowe i jednoc ześne loty kosmiczne kilku, a nawet kilkunastu 
kosmonautów. Podstawą obecności człowieka w kosmosie są i będą długotrwa- 
le działające stacje orbitalne, a ich przeznaczenie będzie coraz bardziej ciążyło 
ku dziedzinom przynoszącym wymierne korzyści gospodarcze. Sprawą otwartą 
pozostaje na razie powrót ludzi na Srebrny Glob i niezwykle atrakcyjna wypra- 
wa na Marsa. Są one całkowicie realne przy obecnym stanie wiedzy i techniki, 
a podstawowym ograniczeniem jest ich koszt 

Podbój kosmosu zapoczątkował Związek Radziecki. Najistotniejsze osiąg- 
nięcia astronautyki są udziałem ZSRR i USA, ale z każdym rokiem włącza się 
do badań i wykorzystania przestrzeni kosmicznej coraz więcej państw. Czynią 
to one zarówno samodzielnie, jak i — znacznie częściej — wysiłkiem międzyna- ' 
rodowym. Dostrzegają bowiem, iż pytanie „czy stać nas na udział w kosmonau- 
tyce?" jest zbieżne z pytaniem „czy stać nas na postęp?” Podjęcie wyzwania, 
jakie stawia kosmos, stanowi miarę nowej świadomości — świadomości, że 
pochodząc z Ziemi jesteśmy cząstką wszechświata i ograniczenie sfery 
zainteresowań tylko do powierzchni naszej planety może wyłączyć nas z jednego 
z głównych nurtów rozwoju cywilizacji. 


. Jerzy Wierzbowski 
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1982 

1 III — szczegółowe, barwne panoramy z po- 
wierzchni Wenus, analiza próbek gruntu (Wienie- 
ra-13, ZSRR) 

11-16 XI — pierwszy operacyjny łot samolotu 
kosmicznego, wyniesienie dwóch satelitów, czteroo- 
sobowa załoga (Columbia STS-5, USA) 

10 XII — kolejny rekord długości lotu załogowego 
— 211 dni (ZSRR) 


1983 

10 III — prototyp modułu przyszłych stacji orbi- 
talnych cumuje do nowej stacji (Kosmos-1443 + 
Salut-7, ZSRR) 

26 IX — pożar i eksplozja rakiety Sojuz podczas 
startu, załoga uratowana (Sojuz T-10 A, ZSRR) 

16 X — początek radarowego kartografowania bie- 
gunowych rejonów Wenus z dużą rozdzielczością 
(Wieniera-15, ZSRR) 

28 XI — 8 XII — pierwszy lot europejskiego labo- 
ratorium kosmicznego w ładowni Columbii, sześ- 
cioosobowa załoga (Spacelab-1, ESA, USA) 

1984 

7 II — pierwszy swobodny lot w kosmosie astro- 
nauty z indywidualną jednostką napędową MMU 
(B. McCandless, USA) 

6-13 IV — przechwycenie i naprawa na orbicie 
uszkodzonego satelity SMM (Challenger STS-41C, 
USA) 

25 VIJ — pierwszy spacer kosmiczny kobiety (S. 
Sawicka, ZSRR) 

2 X — ustanowiono aktualny rekord długości lotu 
załogowego — 237 dni (L. Kizim, W. Sołowjow, 
O. Atkow, ZSRR) 

8-16 XI — przechwycenie i sprowadzenie na Zie- 
mię dwóch zagubionych satelitów (Discovery STS- 
-51 A, USA) 

1985 

8 VI — początek akcji ratowniczej w uszkodzonej 
stacji orbitalnej (Sojuz T-13 + Salut-7, ZSRR) 
11-16 VI — pierwsze eksperymenty balonowe w 
atmosferze Wenus (Vega-l, Vega-2, ZSRR-Fran- 
cja) 

11 IX — pierwszy przelot sondy przez ogon kome- 
ty (ICE, USA) 

30 X-6 XI — misja laboratorium kosmicznego z 
programem badawczym RFN, ośmioosobowa zało- 
ga z trzech krajów (Challenger + Spacelab D-1, 
STS ái A) 

1986 

24 I — pierwszy przelot sondy koło Urana, szcze- 
gółowę zdjęcia planety, jej księżyców i pierścieni 
(Voyager-2, USA) 

28 I — największa katastrofa w dziejach astronau- 
tyki — eksplozja samolotu kosmicznego i śmierć 
siedmioosobowej załogi (Challenger) 

19 II — start stacji orbitalnej III generacji (Mir, 
ZSRR) 

6-14 III — cztery sondy kosmiczne badają z bliska 
kometę Halleya (Vega-l, 2 — ZSRR, Giotto — 
ESA, Planeta-A — Japonia) 

5-6 V — pierwszy załogowy przelot między dwie- 
ma stacjami orbitalnymi (Sojuz T-15, Mir — Sa- 
lut-7, ZSRR) 

7 VII — pierwszy człowiek przekroczył rok łączne- 
go pobytu w kosmosie (L. Kizim, ZSRR) 

1987 

15 V — inauguracyjny start największej radzieckiej 
rakiety nośnej Energia. 


Jacek Kruk 
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myślanych decy- 
zji nie stał się 
standardem świa- 
towym. Jest nim 
Macintosh. Po ko- 
lejnym modelu, Macintoshu Plus, pojawił 
się następca — Macintosh SE. Na pier- 
wszy rzut oka przypomina bardzo swoich 
poprzedników, a przede wszystkim Maca 
Plus. Ma więc wbudowany 9-calowy 
monitor z ekranem o rozdzielczości 
512x342 punkty, stację dyskietek 3,5 ca- 
la (800 KB), dwa łącza szeregowe i łącze 
do dotączania zewnętrznej stacji dysków 
elastycznych. Podobnie jak w Macu Plus 
w SE zastosowano procesor Motorola 
68000 pracujący z zegarem o częstotli- 
wości 7,83 MHz oraz RAM o pojemności 
1 MB (z możliwością rozbudowy do 4 
MB). Identyczny jest także system gene- 
rowania dźwięku. Ale na tym podobień- 
stwa się kończą. ROM w Macu SE ma 
pojemność 256 KB, moc zasilacza po- 
większono do 100 W, zegar czasu rze- 
czywistego zasilany jest baterią litową 
pozwalającą na jego nieprzerwaną pracę 
przez 7 lat. W nieco podwyższonej obu- 
dowie jest dosyć miejsca na zainstalo- 
wanie sztywnego dysku lub dodatkowej 
stacji dyskietek 3,5 cala. Na płycie głów- 
nej znajduje się 96-stykowe gniazdo 
standardu Eurocard typu C, przewidziane 
do dodatkowych kart. Jak twierdzi Apple. 
wkrótce na rynku ukaże się karta kontro- 
lera stacji dyskietek 5,25 cala, która w 
połączeniu z odpowiednim oprogramo- 
waniem pozwoli na transiację plików 
Macintosha na MS-DOS i odwrotnie 
Stosując zapowiedziany także przez App 
le dodatkowy moduł wyposażony w pro- 
cesor Intel 8086 doprowadzić można do 
kompatybilności Maca SE z IBM PC 

Na szczególną uwagę zasługuje prze- 
de wszystkim Macintosh Il. Cała kons- 
irukcja nowego Maca II zdaje się być 
kombinacją tradycyjnych zalet rodziny 
Macintosh i zalet niektórych rozwiązań 
IBM PC 

Wierność tradycji to przede wszystkim 
mikroprocesor firmy Motorola. W Macu il 
jest to układ Motorola 68020 pracujący 2 
zegarem 15,6672 MHz wspomagany 
przez Motorolę 68881 (zmiennoprzecin- 
kowy koprocesor arytmetyczny dwustuk- 
rotnie zwiększający szybkość operacji 
numerycznych). Żałować można jedynie, ' 
że użyte procesory nie mają możliwości 
pracy wielozadaniowej, co czyni, że 
urządzenie jest mało przydatne do pracy 
w systemach wielodostępnych. Wydaje 
się jednak, że ten drobny mankament 
zostanie rychło usunięty, po wprowadze- 
niu na rynek Motoroli 68851. Wierność 
tradycji to także trzymanie się standardu 
3,5-całowych dyskietek, które mają tyle 
zalet, że wybrane zostały także do nowej 
rodziny IBM. W Macu Il dyskieiki mają 
pojemność 800 KB. 

imponująco wygiądają możliwości 
pamięci operacyjnej. Wprawdzie RAM w 
wersji standardowej ma, podobnie jak 
Macintosh Plus, 1 MB, jednak można ją 
rozszerzyć do 8 MB, a przy wykorzysta- 
niu gniazd NuBus — do 2 GB! Na płycie 
głównej znajduje się 6 gniazd 96-styko- 
wych przeznaczonych do rozszerzania 
możliwości sprzętowych Maca Il. Zało- 
żenie konstrukcyjne przewiduje, że każda 
z kart zainstalowanych w gnieździe może 
determinować konfigurację pracy sprzę- 
tu, a więc zainstalowanie odpowiedniej 
karty z procesorem Intel 80286, zmienia 
Maca II w IBM PC AT. 


Dzięki zastosowaniu stosunkowo dużej 
obudowy wszystkie zasadnicze i propo- 
nowane jako opcje elementy mieszczą 
się w jednym pudle, eliminując konie- 
czność rozstawiania na stole kilku skrzy- 
nek połączonych plątaniną kabli, jak we 
wcześniejszych modelach Macintosha. 
W obudowie można więc zmieścić dwie 
stacje dysków 3,5 cala (800 KB), jeden 
dysk sztywny 20, 40 lub 80 MB oraz 6 
kart zainstalowanych w gniazdach Nu- 
Bus. 

Jako zaletę producent wymienia brak 
standardu dla wyjścia wideo. Brzmi to 
wprawdzie jako paradoks, jednak uza- 
sadnienie skłania do zgodzenia się, że 
może to być zaielą. Chodzi o to, że za- 
równo Mac Il, jak i oprogramowanie sta 
rego i nowego Maca przystosowane są 
do pracy z dowolną kartą wideo Maca Il 
Zapewne różne firmy podejmą produkcję 
kart o różnych standardach wyjścia, 
spośród których użytkownicy będą mogli 
wybierać najbardziej im odpowiadające. 
Obecnie dostępna jest jedna karta wideo 
produkcji Apple o rozdzielczości 
640x480 punktów. Daje ona możliwość 
otrzymania 16 koiorów albo odcieni 
szarości z palety 16 min barw. Dodanie 
256 KB pamięci zwiększa liczbę kolorów 
do 256. Jedną z konsekwencji takiego 
rozwiązania jest możliwość przyłączenia 
dwóch lub więcej monitorów, na których 
wyświellony będzie obraz panoramiczny, 


tak że na każdym z monitorów pojawi się 
fragment obrazu. 

Możliwości dźwiękowe daje Apple 
Sound Chip, nowy, specjalnie opraco- 
wany dla Maca II układ scalony, będący 
generatorem stereofonicznym syntetyzu- 
jącym cztery dźwięki o częstotliwości do 
44,1 MHz. 

Według zapewnień producenta, ponad 
95% oprogramowania wykonanego dla 
starego Maca funkcjonuje na Macu Il. 
Wynika to z podobieństwa procesorów 
68000 i 68020. Karta z procesorem Intel 
80286 pozwala na pracę pod kontrolą 
systemu operacyjnego MS-DOS i wy- 
korzystanie całego jego oprogramowa- 
nia. Apple twierdzi, że zaawansowane są 
prace nad wersją Unixa dla Maca II, ale 
z prezentacją go trzeba będzie zaczekać 
do chwili, kiedy Motorola wprowadzi na 
rynek procesor 68851 

Dziś Apple dysponuje logicznie rozbu- 
dowanyrmni rodzinami komputerów osobi- 
stych dostosowanymi do różnych po- 
trzeb i możliwości finansowych użytkow- 
ników: rodziną prostych komputerów se- 
rii Apple Il, II+, Ile, lic i IIGS oraz rodziną 
bardzo zaawansowanych technologi- 
cznie Macintoshy 512 KE, Plus, SE i Il 
Wiele ich cech, 
dźwięk, sterowanie za pomocą okienek 
aktywizowanych myszą, wystawiają jak 
najlepsze świadectwo Apple Computers 
Inc. HT 


takich jak grafika, 
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